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W �tron� MZBM 
czyli spraw drobnych, ale drażliwych . ciąe dalszy 

W oczach przeciętnego miesz
kańca naszego miasta MZBM to 
nieomal mityczna instytucja, talt 
samo daleka i nierealna jak kaff
kowski „Zamek" - trudno się do 
niego dostać i jeszcze trudniej 
zrozumieć mechanixm jego dzia
łalności. Ta opinia, jaka się v;y-

tworzyła o MZBM-le, jest wyni
kiem famy krążącej po podwór
kach, a nawet kawiarniach o hc
roic2lllych bojach, jakrle musi <sta
czać petent w celu uzyskania re
montu pieca lub naprawienia 
podłogi. Termin czy ewentualna 
mo-i.liwość wy,kon,mia jakichś ro-

bót Jest przewa:żmie wielką nie
wiadomą. We wszystkich skar
gach na MZBM jak refu-en po
wtai-zają się słowa: - ,, ... Obiecali, 
że przyjdą w tym miesiącu, a nie 
przyszli", ,, ... Powiedzieli, że w tym 
kwartale nie zrobią, a kiedy bę• 

----------------------

dą mogli, to nie wiadomo", !bp. 
itp. 

Przyjrzyjmy się zatem, Jak te 
sprawy wyglądają od strony 
przysłowiowej „kuchni". 

Praca MZBM-ów dzieli się r..:> 
�,··'-.. 

(Ciąg dalszy na str. Z) 
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Leki dla-nerwowyi;h i otyłych 
będq produkov,ane 

w Legnicy 

Uroczystościami związanymi z historią Ziemi' . Leenickiej 
zuinuuqurowuliśmy· ,,Dni Leąnicy" 

_Znan�, � całej Polsce Legnicka Wytwórnia Produktów 
Zielar$Jqcfi planuje wprowadzenie do p,·odukcji. Mika no-
wych leków. . • • 

Oto gadć informacji, któT11ch nam uprzejmie udzielono. 
Nowy preparat przeciwko kamicy żółciowej był dotąd pro
dukowany przez polski przemysł farmaceutyczny. Można 
go było ku.pić tylko w aptekach z zagranicznymi lekar
stwami. W najbliższym czasie luka ta zostanie uzupełniona 
przez LWPZ. 

Z innych preparatów, które wejdą do produkcji, należy 
wymienić pas$ispasminę, lek o . silnym działaniu uspaka
jającym, silmiejszy od neospas11iiny, neonormacol w gra
nulkach przeciwko otyłości itd. Opracowuje się re!:epturę 
sedafitu. (w drażetkach lek o działaniu u.spal,ajaj<,cym) oraz 
preparatu. przeciwko kamicy nerkowej. 

Przy okazji parę s!ów na temat trudności zakładu. Plano
wano kiedyś rozbudowę fabryki, co pozwoli!oby na zwięk
szenie produl,cji, zatrudnienia i podjęcie produkcji wielu 
nowych preparatów. Ostatnio jednak inwestycja została 
skreślona. Nie dlatego, że ·uległa rewizji inwestycyjnej, 
lecz po prostu. dlatego iż · Zjednoczenie Przemysłu Zielar
skiego w Warszawie uważa Legnicę za prowincję, w której 
nie potrzeba rozbudowywać fabryki. Jednak dyrekcja_ nie 
daje za wygraną i podjęła walkę o przywrócenie inwestycji. 

Na zdjęciw Lucyna Berezowska podczas pracy na od
dziale czopków. 

Tekst i zdjęcie: 
Lesław Mmer 

W Miejskim • Domu Kultury 
odbyły się w dniu 9 kwietnia 
br. niecodzienne uroczystości. 

Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
zainaugurowało „Dni Legnicy" 
Sesją Naukową i wystawą po

, ś�vięconą bitwie pod Legnicą. 
1 której 720 rocznica przypadała 

\/!�nie na dzień 9 kwietnia. 
Już od wczesnych godzin ran

nych w legnickim M,DK pano
wał ożywiony ruch. Rzesze mło
dzieży i dorcsłych, oczekując n/\ 
rozpoczęcie uroczystości, kui:;o
wały przy zaimprowizowanych 
stoiskach okolicznościowe druki 
i oblegały stoisko pocztowe, 
gdzie stemplowano znaczki spt<· 
cjalnymi pieczęciami wydanymi 
w związku z obchodzoną rocz
nicą. 

O godzinie 10,30 nastąpiło ot• 
warcie wystawy. Przewodniczący 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w 
Legnicy mgr Tadeusz Gumiński, 
w krótkim przemówieniu pod
kreśli! wielkie znaczenie wysta
wy, której celem jest zapoznanie 
naszego społeczeństwa z zabyt
kami związanymi z historią prn
stare.i ziemi Piastów i budowa 
świadomości narodowej na Zie
:niach Odzyskanych. 

nal Przewodniczący Prezydium 
MRN w Legnicy mgr Kazimierz 
Gryglaszewski. 

O poziomie i rozmiarach wy
stawy, o jej szczególnej war
tości historycznej i artystycznej 
nie będziemy m�wić. Nieeh nnsi 
czytelnicy przekonają się o tym 
sami w ciągu najbliższych dni. 

Warto tu jednak podkreślić, że 
oprawa artystyczna wystawy 
jest dziełem artysty pl.astyka p. 

1 Zdzisława Pągowskiego, przyby
łego na prośbę TPN z Łowicz:i. 
Tłumy zwiedzających są zresztą 
najlepszym wyrazem podziwu i 
zainteresowania j akie wzbudzi!a 
wystawa już w pierwszym dniu. 

--------------------------=-- Aktu otwarcia wystawy doko-

O godzinie 11-tej nastąpiło ot
warcie Sesji Naukowej zapo
czątkowane uroczystą pieśnią 
,,Gaude Mater Polonia" wykon3.
ną przez uczniów I Liceum 
Ogólnokształcącego pod dyr. 

mgr F. Palki. W prezydium "?:a
siooli :  mgr Włodzimierz Boerner 
- sekretarz Frez. WRN we Wro
cławiu, Eugeniusz Arkita - se
kretarz KP PZPR w Legnicy, 
mgr Tadeusz Gumiński - Pre

zes TPN w Legnicy, prof. dr 
Karol Maleczyńskl prezes 
Wrocławskiego T-wa Miłośni
ków Historii we Wrocławiu I 
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Inż. Franciszek 

Małyszko 
kierownik Rejonowego Inspek� 

toratu PGR 

NMHM& Al EWE+ &#tł fAWUW.1 -➔I EM 5 
w rozmaitych formach, jak: zao- �tosować i dołożymy wszę:likich 
patrywa,nie PGR-ów w sprzęt i �tarań, by nasze PGR-y były nie 
maszyny, rozwijanie oświaty rol- tylkQ wzorem na odcinku wydaj
niczej, rozszerzenie chemizacji ności, ale również - kultury i 
itd. Naszym orędownikiem jest estetyki. 

ośredniość w sposobie bycia na Komi1et Powiatowy PZPR. a or- _ Jako doświadczony ro!n,Uc i 
pewno ułatv,lają mu pracę. ganizacje partyjne i zwJązkowe człowiek, któremu powierzono 

Póiniej inż. Małyszko opowia- w gospodarstwach pat'1stwowych nadzór nad paóstwową gospodar
<la mj w sp01Sób niezwykle prosty coraz bardziej ożywiają działa!- ką rolną - jakie widzi pan dla 
i ciekawy o. złożonej prnblema- ność. Cieszymy .się popaT'Ciem rad siebie zadania do spe-linienia, je
tyce.gos,podarki ro1nej. Dzięki te- narodowych gromadzkich I po- śli wybierzemy pana na ws,pól
mu chyba oltazalam się wdzięcz- wiatowej. Słowem - wszyscy O• gospodarza naszego regiOl!lu? 
·nym słuchaczem zamteresowa- taczają nas opieką. - Kandydując na radneg-0, są
nym sprawamr, które wydawał� Zadecydował jednak o popra- dzę, że działalność moja polega-
mi się dotą niezb ciekawe I 1· ·tuacj" naszych P by n talym waniu, nieu-
przezmacz yl • a fachow- P jący na_ r ej ośc· , by zadania 
ców. , ó rzyszedł • ict\,vem miały 

Inżyniera 1 u, zaludnił w środkach 
możemy śm a yl się je spozycjł wsi, 
lerri Dolne m, b1A1i senty ,A5ię prywin-
zamieszkuje ta , al ,;od9'ni!ości a ełni )Wolę gospo• 
W pierwszych latach mocniejszego wrastania czlowie- terenu, a więc rady narn-
maji:tkiem rolnym w okolicach ka w odzyskaną ziemię polską, są dowe. Ponadto zadaniem radne
Glogowa• Od trzech lat jest kie- zupełnie realne. go-rolnika będ.zJe _<!-ba!ość o sy-

�if :ł�J��VE�; �7.iif�ijrilii�f11ed�iiif 
- Ro �t<fablktuję rt=e,il ft llku b t:uunui:PJłł:e o probie-

jako plcnvsze zródlo informacji dadzą już paóstwu zysk w v;y- matyk.i wiejsk1eJ spo eczeństwa 
o dziala1nooci ',PGR-ów w naszym sokości około 3 mln złotych. O miejskiego i stworzenie takich 
powiecie. Proozę pov✓iedzieć nam c:brzym;;h per,;pektyY:ach r..-,z. warunków, aby wieś, ze względu 
0 tym kilka słów- w-0ju PGR-ów r.a legnickiej zie- na swą rolę w naszym życiu go-

...: Mówiąc O PGR-ach, myśLimy mi mo:ilna by mówić niekończe- spodarczym, 7Jilalazla się w cen
oczywiście o wynikach produk- nie. - trum zainteresowania ludzi z mia
cyjnych tych g9spodarstw. Otóż z - Widywałam t1a naszym tere- sta, którzy mogą i powinni jej 
niemałą satys�kcją i radością nie PGR-y, których zabudowania P?magać, chooia:ilby w przeora
muszę powiedzieć, że w ostatnich i podwórza nie były najlepszym niu ugorów kulturalnych. Aby 
Jatach uczyniliśmy tu olbrzymi �wiadectwem goi,podarności pra- nasze perspektywy stały się jak 

. �kok naprzód. Na pG>myślny roz- cujących tam Judzi. najszybciej rzeczywistością, mu-

Jan Minkiewicz - sekretarz 
TPN. Sekretarzem Sesji był mgr 
Eugeniusz Kobzdaj_ 

Referaty wygłosili: prof. � 
K. Maleczyński, (Wrocław) -
Pona[l.dzielnicowe państwo Hen
ryków śląskich, D1· W. Korta 
(Wrocław) - Bitwa pod Legni
cą, p. J. Minkiewicz odczytał re
ferat pt. Organizacja armii mon
golskiej XIII w., w zastępstwie 
nieobecnego autora dr St. Ka
łużyńskiego, mgr K. Bartoszew• 
ski (Wrocław) - Bitwa pod Leg
nicą w literaturze pięknej, mgr 
Z. Bradke (Wrocław) - Zabytki 
sztuki Legnickiego Pola. Zam
knięcia Sesji i krótkiego podsu
mowania jej przebiegu dokonał 
mgr Włodz,imierz Boerner. O 
tym wybitnym wydarzeniu w 
życiu kulturalnym i naukowym 
naszego miasta będziemy jeszcze 
mówić szerzej. ·w naszej krót
kiej notatce sprawozdawczej mu
simy jednak podkreślić wiel'ki\ 
wdzięczność naszego- społeczeń
stwa dla organizatorów wystawy 
I Sesji Naukowej za Ich ofiarną 
pracę mającą na celu przekazy
wanie skarbów nauki, kultury t 
sztuki szerokim masom legnic
kiej społeczności. 

cz.ąc mu sukcesów w pracy my
śle, że my, mieszkańcy miasta 
istotnie zbyt mało jeszcze Wiemy 
o życiu wsi i jej problemach. 
Zjadając co dz,ień brialy chlebek, 
nie zawsze pamiętamy o tym, że 
za miastem toczy się nieustanna 
walka o produkcję ro'.ną, o ten 
właśnie biały chlebek dla nas. 

K·F. 

Marian Kot 
działacz młodzieżowy 

Jednym z najmłodszych • ltandyda• 
tÓ'W' na r-adnego jest Maria.n Kot, ple
cowy Ruty MledZ! im. Walecld.ego 

w Legnicy. Cieszy się on opinią do
C-rego pracownika i en�rglcznego 
dzia)aoza mlocuieżowego. Mlodueż 
huty z uznaniem mówi o swym kan
dydaci,e, lotóry piastuje zaszczytną 
fun,kcję sel<retanza grupy ZMS na 
Głównym Korpusie oraz sekretarz.n 

komitetu zakładowego ZMS 1 celonka 
Plenum K? ZMS. 

Jako działacz mlodzie±owy Marian 
(Ciąg dalszy na str. 2) 

Inspektorat PG.R w Legnicy 
odwiedzam po raz pierwszy. 
Przez uchylone drzwi do pokoju 
kierownika widzę kilku ludzi po· 
chylonych l!lad wielkim stołem. 
Chcę poozekac, lecz inż. Małysz
ko zaprasza mnie bym weszła. 
Siadam J?rzY biurku i zanim mQ7.· 
czyżni skończą rozmowę, mam 
chwil'ę czasu aby przyjrzeć sią 
milej, energlC2JOej twarzy gQ<Spo-
darza i stwierdzić, że umiejqt
ill(/ŚĆ Qbcowania z ludźmi i bez-

wój i wydatną poprawę państwo- - To są widoki coraz rzadsze. simy naklanić :młodzież wiejską 
wej gospodarki rolnej n,1 naszym Trzeba pr,zy tym pamiętać, że do uczestniczenia w rmwoju rol
terenie wpłynelo zresztą cały przeszliśmy ci<;?.ki oloces odbudo- nictwa. Młodzież, wyrosła na tej 
szereg czynników, a więc ·wpl;'O- wy naszego życia i stabilizacji. ziemi, powinna stanowić wykwa
wadzenie właściwego rozrachun- Obeonie, kiedy zarabiamy już l ifikowane kadry rollllików, któ
ku gos-podarczego, wszechstronna swą pracą na kosztowne „zabie- rych wieś potrzebuje i oczekuje. 
mmoc państwa wyrażająca się gi kosmetyczne" - będ'lliemy je Żegnając inż. Małyszko i ży-

=�------!!1!1!!!!!!!11!!!!1111!!!!!!!!1!!!!!''1!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!'!'� 

Organ,lzatorom - Towarzystwu 
Przyjaciół Nauk w Legnicy 
współdziałającemu z Komitetem 
Obchodu „Dni Legnicy" o•:az 
Wydziałowi Kultury Prezydiów 
Wojewódzkiej i Miejskiej Rady 
Narodowe•j - serdecznie i gorą
co dzię!wjemy. 

K.F. 

WUJCII IOD ■ • i A • A WLLLOU 

MHD 
przoduje 

·---
Do-.alcanle kadr pracowniczych 

jest w dalszym ciągu dla wielu 
przedsięb!Ot"$t-W legnickich spraw" 
bat'ld:ZiO waznt\, 

Wśród Jegnlcld.ch przedsiębiorstw 
handlowych zdecydowanie przoduje 
w dokszt.atcaniu swyeh pra-eownUc:hv 
Mlejslrt Handel Det.allczny Art�ła. 
mi Prremys!owym!. Z przed.s1ęblor• 
�trwa tego 43 osoby uezeszcza do Tech• 
nlkum Handlowego, a 65 pobiera nauo1 
kę w Zasadniczej Szkole Handlowej 
i zawodowej. 

Z MHD Artykułami Spożywc,zy.m\ 
do Technikum uczęszcza 5 osób, do 
Zasadniczej Szkoły Handlowej li. Z 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
6 osób ;pobiera naukę w Technlk:Um, 
ł w Zasadniczej S2kole Handlowej, 
Spośród załogi P<YWSzechneg<> Domu 
'I'owaTowego 5 osób uczęszcza do 
Technikum, 3 do Zasa:lnlczej S:z.ko,y 
Handlowej. 

b1 

-� 

Sprzedali 5 3 tys. 

par balerynek 

i gdynek 
I 

Nienotowany dotąd aukoes oonlosty 
r,egnlolde Zakłady Przemysłu Tere
nowego na tegorocznych . Wiosennych 
Targach Krajowych •W Po'Znan1u. Wy
etawione 'W'Z,()ry obuwia cieszyły si� 
dużym powodien.lem wśród pri,edsta• 
wlcl<!ll handlu. 

Sprzedano pon.ad 53 tyslą<>e pa"!'.' 
ba1eryn�k i gdynek dams1tl eh war,. 
toścl 10 mln .zł, podazas gdy na Je. 
cie.n.ny-eh Targach Krajl)\vych w 1960 r-. 
wartość .sprzedanych wyrobów wyno
siła· tylko ł,5 mln zł. 

Podcza,; Targów legnickie obuWie 
o!kazalo się lepsu od obuwia wypro
dukowanego przez; przemysł klu◄ 
czowy. 

Obecnie oba zad<.lady ol>uwnicie 
LZPT pracują intensywnie, aby wy
konać zamówlenla dla Bytornla; Ka
towi:c; Olsztyna, Poznania, • Lubhn• 
1 innych mla.st w kraju. 
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Maria Połannik przr warsztacie 
pr�oy 

Dawno już nie zaglądali reporterzy do Prochow·ickich 
Zakładów Białoskórniczych, a tymczasem dzieje się tu wie
le ciekawych rzeczy. Po i:rzekroczeniu bramy wej.ściowc.i 
rzuca nam się w oczy jakaś budowa. Od robotnik,iw dfJ
wiadujemy się, że to magazyny - inwe�tycja 71rowadzi>
M to czynie społecznym. Już w maju zostaną oddane do 
użytku. 

Idziemy do hcil produkcyjnych gdzie wytwarzci się sk61·y 
miękkie odzieżowe i rękawicznicze. Miesięcznie gcirbuje s-i� 
27 tysięcy metrów kwadratowych skór - prawie trzy he
ktary! Z tego 12 tysięcy metrów przeznacza się do dalszej 
przeróbki, a pozostała skóra wędruje do Centralnego Za
rządu flamdlu Obuwiem. 

- Co się z tej skóry robi? - i,ytamy jedną z p�acownic 
(bowiem większość załogi, to pleć piękna), p. Krystynę Ro
szek. 

- Mogłabym panów ładnie ubrać, bowiem ze skór tych 
produkujemy kurtki, spodnie, płaszcze i rękawiczki. Mie
sięcznie rzucamy na rynek ponad 3 tysiące pia.szczy kur-
tek i spodnł. ' 

Kry�tyni1 Roszek przy swej „maszynie" 
fot. L. MIiler 

Od a,yrektora zakładu dowiadujemy się nowych rewe
lacji. Otóż w najbliższym czasie wprowadzi się do pro
dukcji kilka nowych asortymentów. Na podsta,wie modeli 
wykonanych w Centralnym Instytucie Wzornictwa v, Wa1·
szawie będzie się szyć 3 wzory kurtek damskich ze skór· 
baranich, świńskich i welurowy�h, p/.aszcze damski,, w ko
lorach pa�telowych i nowe wzory kurtek męskich z fu-
trzanymi kołnierzami. 

Ambicją fabryki jest ubieranie w skórę nie tylko pa,i 
i panów w lcraju, ale także za granicą. Prototypy zostaną 
wystawione na najbliższych Międzynarodo·wych Targach 
Pbzna,iskich \ bardzo możliwe, że zdobędzie się zavmnic;;
nych odbiorcow i cenne dewizy. Możliwości eksportu s<, 
bowiem prochowicką fabryką zainteresowało się już prze�� 
siębiorstwo handlu zagrani.cznego „Skórimport". • 

Ją,k się dowiadujemy od dyrektora zakładu, miesięcznie 
będzie się produkowało około 4 tysięcy nowych modeli 
płaszczy damskich i kurtek. 

A perspektywy? Owszem, są i to ogromne. Zakłady za
ąospodarują nieczynny obiekt znajdujący się w Przybkowie 
i w przyszłym roku rozpoczną produkcję rękawiczek. Co 
to da? Przede wszystkim zatrudni się na miejscu i spo
sobem chałupniczym blisko 300 kobiet, a ponadto będzie 
się produkowało 35-40 tysięcy rękawiczek przeznaczonych 
ną eksport. Wkrótce rozpocznie się szkolenie załogi. 

Po fabryce wędrował, fotografował i o ctekawostkt wtal 
LESŁAW MILLER 

WIADOMOSCl LEGNICKll!, 
'Nr 15 (211) 

TRO Ę MZBM 

czyH spra,v drobnych, ale drażliwych ciąg dalszy 
(Ciąg dal�zy ze str. 1) 

dwa kierunki: .remonty kapitalne 
i drnbne naprawy, przeprowa
dzane w pQjedyńczych mieszka
nia<:h. Jakie są potrzeby w tym 
zakresie i ja-kie mo,'J!wcici za
spOlkojenia ich. W roku bieżą
cym na liście budynków zakwa
lifilrowainych do remontu kapi
talnego zanotowano aż 55 obiek
tów- Kredy.ty przezma<:zo:i.e na ten 
cel wynoszą 17 milionów zł. Su
ma ta jest niemała, jednakie w 
porównamiu z kosztami prac bu
dowlanych okazuje się niewystar
czająca. Według prowizorycz
nych obliczeń, za te pien•iądze 
będzie mo�na ,�remonito,vać tyl
ko 40 budynków. Trzeba jednak 
lojalnie zaznaczyć, że ta ostat
nia liczba może jeszcze ulec 
zmniej-szeniu, gdyż czę.sto bywa 
i tak, że w prac�tyce ka,-zfa re
montu pojedyńczego bu,dynku są 
większe, niż przewidy,wal kO'>z
torys (np. doda<tkowa. niem-ze-wi
<lziana podczas ws-tĘ-onych ogle
dzin wymiana instalacji kanall
zacyjnych czy centralnego ogrze-
wania itp.), czego się niestety nie 
da U!llilrn.ąć i trzeba się z tym li
czyć, iż nawet zaplanowane pm
ce nie 7..awsze zostaną wykonane 
w terminie. 

Co trzeba zatem zrobić, żeby 
poprawić sytuację? Oczywiście, 
:najprostsza odpowię;dź brzmiała
by: Zwiekszyć kTedyty. Tak, to
też wysiłki władz idą właśnie w 
tym kierunlm i z roiku na rok 
MZBM otrzymuje coraz większe 
fundusze. I '  tak dla 1:n:zvkladu, w 
roku ubiegłym W.Y'l'losily one 14 
miliomów zł, w roku bieżącym -
17 milionów. Jednakże nie nale
ży zapominać o tym, że zabudo
wa ns1szego miasta jest stosun-ko· 
wo st.a'l'a (wiekszo-5ć budynków 
pochodzi z końca ubiegłego stu
lecia) i jej „ż.vwot', dobiega koń
ca. Mieszkania nasze nis7..czeią 
wobec tego niewspólmi&nie szyb
ko, do czego zresztą w niemałym 
i;topniu· przyczyniają się sami lo
katorzy. Nie chcę tutaj poo.awać 
przykładów, bo o tych sprawach 
obszerniej pisaliśmy w poprzed
nim numerze1 

� 

Rowerzyści i woźnice ' 
uczq się 

prawidłowo jeździć 

po drogach publ crnych 
\ 

Jak wiemy z prakt,yki, bąr<'lw 
częstym powodem wypadl.-,w 
d1•ogowych jest nieprawidłowa 
jazda Woźnicy lub rowerzysty, 
niejednokrotnie kończąca si� 
śmier_cią. Aby zapewnić bezple.
częńst�o na jezdniach - PZMot. 
organiz11je w Chocianowi.e od 
kilku tygodni kursy dla rowe
rzystów i wo:fnlców. Kursy ()
bejmuj11ce 15 godzin wykł:ulo• 
wych z zakresu przepisów jaz,ly 
i znajomości znaków drogowych 
ukończyło Już ok. 200 osób na 
« kursach. 

Wis. 

Sprawy związane z drobnymi 
r-e1 •. 011tami wyglądają podobnie, 
jak przy remontach kap,talnych. 
Suma 7 milionów zł, jaką dyspo
r,uje na tein· cel MZBM jest nie
wystaTczająca, mimo iż w porów
naniu z rokiem ubiegłym zwięk
szyła się o półtora milioona zło
tych. Pcd:iń z prośbą o napraw� 
tych czy innych usz.1<odzeń wpły
wa do MZBM tylko w oiągu jed
nego roku parę tysięcy. Jasne, i.e 
-...v tej sytuacji, pomijając już 
sprawę pieniędzy, o!<res c.;\,ekan-ia 
;,a remont musi trwać ze wzglę
dów zupemie zrozumiałych de5yć 
dłue:o· A ti-zeba przecież wzi<ić 
pod uwagę ta·kże i to, że często 
po prostu trudno jest w terminie 
dostać odoawie<lnie materiały, ta
kie jak kafle, deski podłogowe, 
imitalacje elektryczne. 

Tymi trudno�ciami można wie
le spraw wytłumaczyć, jednakże 
nie ozńa<::za to, że MZBM je.st ja
ko instytucja zupe)nje bez winy; 
inna rzecz - możliwość wyko
l'B.wstwa, a inna - sa,m tek za.
lc>tw•iani.a próśb petenła. Skargi, 
jakie wpływają na MZBM nie 
tylko do naszej redakcji, dotyczą 
wtaśnie tej drugiej strciu,y zagad-

nienia. Inaczej nie można :1<>bie 
wytłumaczyć histor1i pewnego 
mies2lkańca Legnicy, któremu . od 
paru lat obiecywano wykona,nie 
remontu mieszkania, wyznacza
jąc równocześnie kollikd'etne ter• 
miny t'OZpoczęcia prac. Oczywl• 
ście nie mo.g!y być one dotrzy
mane, gdyż jak się w końcu oka
uilo (zdenerwowainy obywatel 
zv,róci! sii, wreszcie z !)Tośbą o 
interwencję do prąsy), jego 
nazwi1Sko w ogólP nigdy nie li
gurO<Wa!o na l iście lokatorów, 
których mieszka·nia przez.naczone 
były do remontu. 

Chyba nawet ·MZBM zgcdzi si� 
tym razem ze mną, że uspi-aw!e
dl iwianie urzędnik.a, w ten spo
sób traktującego swego petmta, 
nie miałoby najmniejszego sensu, 
tak samo jak zastnnia.n ie się „o
biektywnymi trudnościami" 
chodzi przecież o zwykle niedbal
stwo. MZBM musi o tym pan14ę• 
tać, że obywatel ma pt·awo wie
dl)ieć, czy jego prośba została za
latw.iona pozytywnie (ja&ne, że 
r,ie po upl)"vie paru lat), a jeżeli 
nie - to dlaczego itd itd. Sprawy 
te reguluje zresztą nowy Kodeks 
Postępowa,nia Administracyjnego, 
przewidujący nawet kary dla 

7, biurokratyzowanych ur�hl
ków. P1-zestrzega11ie tych pi·aw 
leży :z:arówno • w interesie .,eten. 
tów, jak i instytucji - ni.esumien, 
ność i niesolidność stwarza atmO" 
tferę braku zaufania tak. z jed.. 
nej, jak i z clntgiej strony. 

Wina M.ZBM nie polega tylko 
na tym. Zaniedbano równiei roz. 
toczyć odpowiedni nadzór nad 
wykonującymi remonty przedsię. 
biorstwami. Ileż to razy po spo• 
rządzeniu o.ficjalnego Pl'Ql.okół11 
odbio!'u, świeżo naprawione pie, 
ce, instalacje kanalizacyjne, poq
fogi psują się po kilku ciy kilk\,\0 

nastu dniach. Rozumiem, że rl:>• 
botnicy· (oczywiście rm.um\ljąe 
pedidnie) mogą nie być zainte
resowani w solidnym wykonaniq 
powierzonej robot.y, ale dlaczegQ 
MZBM patrzy na to przez Jl.ake;i 

Cóż, na zako11ezenie nie p<m:,. 
staje nic innego, jak apelowru\ie 
do MZBM, ,., większą rzetelnoś� 
przy 1·ozpatrywaniu próśb peteil, 
tów. Za-oszaędl;ll to dut.o idl'P• 
wia. czasu i pi.enlędzy obyd\>.11 
stronom oraz instytucjom zmu� 
sz-0nym do interwencji przei: 
zniecierpliwiooych obywatel!. 

Dionizy Sldo�k.l 
I 
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Nowe budownictwa mieszl1aniowe 

to 
• 

nie 

Mego znajomego, Stanisława 
K. spotkałem na Rynku. Patrzy! 
radośnie na zagrodzony plac, 
gdzie zlikwidowano kilka rumo
wisk. 

- No, nareszcie zaczęli budo
wać - powiedział. - To dobry 
znak, mam na-dzieję, że nie będ,: 
:z;yt długo męczył się w starej 
ruderze. Może dostanę za rok lub 
dwa mieszkanie w nowym bu
dO'Wl1ictwie? Nie masz. bracie, 
pojęcia, co to znaczy mieć pl'zy
jemne mieszkanie. 

Stanisław K. może s1ę spodzie
wać nowego mieszkania. Program 
wybo1•czy Miejskiego Komitetu 
Frontu Jedno-ści Narodu mówi. że 
cło 1965 raku Legnica otrzyma 
kijka tysięcy nowy�h izb. 

Ale czytelnik chciałby znać wię
cej szczegótów odnośnie nowego 
budownictwa. W tym celu odwie
dziłem kilka komoeteaitnych in
stytucji z Wydl;lia!em GospodaT
ki Komunalne-i Pre--ądium Miej
�kiej Rady Narodowej na czele. 
Pilnie notowałem. 

Na.1ba1·d7,ie.i interesuje nas r<;>k 
hieiący. Otóż do fi(ntdnia wląc;z
i:ie Le.i,;nica wzbogaci �ię o �00 
no,vych izb. Przy ul. Swie:rcze-w
sl,iego wykończy się i odda do 
użytku 3 i:lioki; któr" - jako 
pienVSZ€' na terenie na.-:;zeRo mia
sta - rozpoczęto budować w u
biegłym roku. 

Kilka nieczynnych dotąd do
mów zoota,nie odbudowanych, m. 
in• dwa budynki przy ul. Szolem 
Alejchema i przy ul. Rewolucji 
Paźdl)iP,rnikowej. W sumie da
dzą one ponad 100 iz,b. 

mieszkania 

żerny zdradzić. że w przyszłym 
roku miasto otrz.vma w sumie 
589 iz.b a na Rynku przystąpi 
�ię do budowy dalszych trzech 
bloków. 

Nowe budownictwo to nie tył• 
ko mieszkania .ale ta'kże wiele 
nowo uzyskanych lokali handlo
wych i usługowych. Parterv 
wszystkich domów na Rynku zo,. 
staną przeka�ne pionom handlo
wym. Okazuje się, że Rynek sta
nie sie w naiblii.siych latach cen
tralnym punktem miasta. Pow
stanie tu a,pteka. bar mleczny, 
księgarnia, samoobsługowy sklep 
mięsny, sklep futr?..arski,"repre
zentacyjna kwiaciarńi'a, duży 
iklep spożywczy s.amoobslu1towy 
o DOwierzchni 120 meh·ów kw, 
Przewiduje się tu także otwarcie' 
reprezentacyjnej kawiarni z ta
rasem. 

K,iedy to wszy-st.ko będzie czyn
ne? Rozmawiałem z dyrektora
mi przedsiębiorstw handlowych. 
Twierdzą oni, że gotow,i są do u
rucho,mia,nla no\\--ych placówek 
natychmiast po otrzymaniu od bu
<Jownictwa lokali w stanie su1-v
wym. Mooen,y się więc spodzie
wać, że pierwsze sklepy będą tu 
fZynne już w drugiej . połowie 
,przyszłego roku, 

.ID□□□o□□D□Cl□CJCJOCJ□f.JOODDC 

Więcej awantur 
pijackich 

Ha-ndel myśli nie tylko o zago
spodarowaniu Rynku. Nowe plą
cówki powstaną także w innych 
punktach miasta, a najwięcej 
przy ul. Świerczewskiego i Wr0e< 
ławskiej, 

L. 1\.11 

�� 

Nowy . ,,SAM" 
PSS otwartg 
Mieszkańcy ulicy Mickiewlo,ilł 

otrzymali tu.ż przed świętami M, 
wą, piękną placówkę handlowq. 
Jest to „SAM" - spoż·ywczv, Uf1L
chomiony przez PSS „SPQlem". 

Sklep w11posażon11 :i:ostal 1D 
11.ajnowoczdniejsze urządz8nia. z 
szafą chłodniczą wlqcznie. Pom11-
slowe rozwiązanie wnętrza. gwa• 
rantu.je dużo swobody kliento1n, 

Ostatnio prasa wroclawsk!L za• 
t'zuc11l11 lde1·ownictwu PSS, i:a nie 
może się poszczycić taką ilości4 
neonów jak inne przedsiębior
stwa. Wydaję nam się jednak, 
:te sprawa nowoczesnego urz4-
dzenia wnęt,;za sklepu, ;ego od• 
powiedniego zaopatrzenia, jeal 
jeszcie w tej chwili o wiele wtii• 
niejsza od neonów. 
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Tyle, .ieśli chodzi o gotowe 
mies2lkania. W roku bieżącym 
rozpocznie sie budowę od po<:1-
staw wielu nowych budynków. 
w których będziemy mieszkać 
dopiero w prtyszlym roku. Na 
Rvnku przystąpiÓ!llo już do budo
wy trzech bloków. Jeden z nich 
będzie liczył 107, drugi 102, a 
trzeci 62 izby. Przy ul. Swier
czew-skiego natomiast \\,yrośnie 
dalszych 5 bloków po 64 izby 
każdy, 

-mniej wybryków 
chuligańskich 

Za oddan,ie tej naprawdę Ctll• 
nej i pożytecznej placówki mi,• 
szkańcom rejonu ulicy Micki�• 
wicza kierownictwu PSS Midi/ 
się duże uznanie, 

Nosi kandy.daci 
wa ►+w _ nr Wiń a 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
E'ot dużo uwagi poświęca zagadnie
utom kszta-i:,centa się młodzieży, a 
taJcte widzi potrzebę zapewni-enia 

młodzieży kulturalnego i ctekMVego 
wypoczynku po wytężonej pracy za
wodowej. 

Należy się spod.ziewać, te Marian 
Kot jal<o radny będzie dobrym rzecz'. 
nikiem interesów młodzieży prac-u.ją
cej. 1."tórej !>OStula,ty są mu bllsltie 
i dobrze znane. (b) 

Jan Sowa 
J"'N SOWA - Ell1ALIERNIK W FA
BRYCE PRZEWODOW NAWOJO, 
WYCH, 

Ojciec przez czas wojny bronił 
ojczystej ziemi w szeregach party
zantki. Mat.kę, za udzielanie pomocy 
partyz�ntom, Niemcy wywi.ezll do 
obozu w Majdanku J tam zamor
dowali. Smutne były oierwsze lata 
życia matego Janka sowy. 

D0 Legnicy przyjechał z ojcem z 
,Lubelszcz_yzny w 1952 roku. Miał 

wówczas ll lat. \V Legnicy skończył 
. szkolę podsta,vową i tutaj już poz.Q
stał, mlmo, iż ojciec jego po kilku 
latach zat�sknil do rodzlnnych stron 
i powrócił do Janowa, 

Rozanawla)ąc dzisiaj z 20-letnlm 
Janem sową, wy!nvalifikowanym 
pracownikiem produkcyjnym Fabryki 
Przewodów Nawojo,,rych w Legnicy, 

n!e mogę powstrzymać cisnącego się 
na usta pytania: 

- Jak to filę stn!o, ie wychowuJI\C 
się prawie bez opieki rodzlców, 
zdołał pan, jako młody chłopiec, 
opr,eć się złym . wpływom, które na 
pewno nieraz na pana czyhały? 

- Ot tak ja koś się stało. Zreśztą 
Jestem członlctem ZMS. 

Dowiaduję się przy tym, ze J. sowa 
Jest sekretarzem grupy zakładowej 
ZMS, llczqcej 45 osób, 

- Jal< rozwija s\ę działalność ZMS 
na terenie fabryki? 

- \•Vespół z radą znltladową, 'torga
nlzQwaliśmy obecnie 8 mlodzleio
wych zespołów produkcyjnych Ubie-

gających się o tytuł brygady pracy 
socjalistycznej. Chcemy rozwinąć i 
cżywlć .tycie kulturalne w naszej 
ZMS-ow•klei rodzinie. Trudności jed
nak z tym dute, bo brak nam 
świetlicy. Rezydujemy więc w nie
wielkim pokoju nleprzystos()wanym 
do potfzeb. Na razie ·tworzymy kółko 
szacht1?tów a w okresie w�osennQ
-letnim będziemy ltt"?:f:\dzać wycieczlti. 
Najw!ęl<szy kłopot to organizacja ze• 
brań, na które trudno nam ści•U:�N 
n.qć ludzi pracujących na trz:y zmiaN 
ny. 

� jak oceniacie mlo�tlei zrze
szoną w ZMS-le na terenie zaklactu 1 

- To miodzie:! wartościowa. zresztą 
dowodem tego jest takt, że kierow
nictwo zakładu ma najmniej klopo• 
tów z młodą ltadrą pracowniczą. 

- Jest pan chyba najm!od�Z)'ln 
kandydatem na raQ.ne,10. Oceniając 
doniosłość zadań jakie społeczeństwo 
na.sze powierzy swym radnym -
które, pana zdaniem, problemy na
szego miasta powinny być wysuni�
te przei radę na czorowe pozy("je? 

- Ponieważ sam jestem młody -
naj bllżs.r.e ml s� sprawy ctotycz�ce 
młodzieży. Sprawy związane z ty
ciem przyszły(:h budowntczych na
Rzej ojczyzny. Jeśli zostanę radnym 
moim głównym postuliltem będzie 
otoczenie lepszą i wnikliwszą . opie
ką mlodz)eży uczącej się. Taką ople• 
kę powinna dać mtodziety sz.koła. 
Będę postulował równiei o wzr.1ot.e
nie kontroli MO na odcinku i,or1.ą,d
ku i bezpiecze1'1.stwa publicznego w 
1:1ieścle. f I K. F. 

Obok nowego budownictwa w 
dalszym ciągu będz.iemy oqbudo
,vY\vali stAre, niezamiesLkale do,, 
tąd dQmy. Do ko1'ica 1965 roku 
uzyska się w nich blisko 20(} no
'Wych izb. Domy te 2,najdują się 
na Rynku. przy u.L Emilli Plater, 
Rewolucji Październikowej. Mły
narskiej i Złotoryjskiej. Są też 
stare obiekty, których nie da się 
uratować. Zostana one rozebra
ne. Mamy na terenie miasta 82 
t.ikie budynki. Ną ich miejscu 
pow�taną nowe dorpy, 

Plany na da.Is.ze lata nie są je
szcze dokładnie opracowane. Mo-

Jakkolwiek bardzo nas cieszy 
spadek liczby wybrykow chuligań
skich w naszym mieści,-, to spra
wa pijackich awantur. - zw�asz
cza c!omowych - sp�au sen i 
oczu władzom miejskim, 

W ostatnim tygodniu Prokura
tor Pc,wiatQwy m4$illl zastosować 
w kilku v ,ypadkach ,.,.nkcję tym
czasov r.go aresztu w stosunku do 
osobników znęcającyQh si� po pi• 
Janemu nad swymi najbliższymi. 

A oto „bohaterowie" m"ltretu
j;.cy po Pijanemu swe żony: T!l• 
deusz G., zam. przy ul. Curie
Sklodow$kiej i Jan P., 7.am. przy 
ul, Piechoty. Zwłaszcza ten o
statni systematycznie od l 957 roku 
moralnie i fieycznle :z.necal się nad 
sw11 żon11, 
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Dwa zaeądkowe �amobójstwa 
• • • przez pow1eszen1e się 

Z niewyjaśnionych bliżej przyczyn 
Owóch stosunkowo młodych męt„ 

czyzn popeh,Uo osta.tnto sam·obójst'No 
prz.ez powle.'łzenle się. 

\V poblitu wsi Pątnów natirafion� 
na -zwłoki samobójcy', którym okazał 
si� 31-let:1i Bolesta.w G., żonaty oJ� 
cl-ee trojga d-z;ieci. Bolestaw G. pra
cov,ał ostatnio w Hucie Miedzi, - .•, 

W tym saniym mniej więcej czasie 
bryga<.112 kondukto1·s1ta 'Zna.la,ztn w je
dnym z wagonów pociągu, 6tojącego 
na d,vorou pótno<;-nyn1 zwłoki 26· 
l<ITTliego Jan.a B., 'któ.ry pow'i.esU się 
na pasku od spo<lni. 

Docl1oclU-nia w to,h-u. 

ft 

(b) 

,,Piraci drogowi'' 

znów daJq znać 

o sobie 
w minionym tY(Odl\lU n& łlNIII• 

powiatu lcgnlckl.oro z�r,ylo się Jlil• 
lu. wypaJU<ów 4roeowycb, kt6r,•ell 
pnyczyną była typowo „piracka" '4• 
r.da. kierowców. 

Na szosie między auto.strad", • rro„ 
macią Bie1'lny kierowca sa.moebodU 
<'iężarowego uFord-6" H. 1'-ie.nclzel; 
najechał na dziewit:cfolctniego Stan1• 
sla wa, Drzewnicldego. , który wrat41 
>.c szkoły. Cllloplcc poniósł śmierć Ili 
ml<>JscQ. 

Przyczyną tego traglczne�o wypad• 
ku - jak wykazalv W$lępue czylllle)o 
lici :iledc�e - byt� .narusz:ente przeł 
l<ierowcę przepisów drogowych (Ili• 
lu. jazda lewą st,on11J, Kierowcę osa• 
dzono w areszcie . 

Drugi wypadek miał m.leJsee prs)' 
ut. Pa.rtyzant&w. Kierowca. traktor• 
u,arkl „Ursu.s•144° potrącił prawidJa-
wo jadl\Cć�o rowerzyst� .t\tetc:undt& 
Staszew.k!�go, który dol>nal pował. 
nycb obrażeń cl,t,ła. Tr&.kto.rzy1ta po 
lpowodo�arull wypadku zblefl, 
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K R Z Y Z O W K A  
i '.11()2:J:OMO: ł) autor noweli p.t . .. La
łllrnik11, Q) rzym.s-.ka Atena, }O) prawo 
wyla.cz:noSci, 13) wI.aściciel, lub dzir.r
tawca e,:ospodarstwa rolnego w Ari
flll. 14) rodzaj tkaniny, 16) a!lsz, 19\ 
cykUcr.my utwó= n1uzyczny na instru
ment solowy lub zespót instrumen
tów, 20) w muzyce;. cicho, 22) pro
ces zapalny w tkane�. 23) duchowny 
tydowsld, 2-i) w przenośni: wyrzecz.a• 
:nie się swych przekonań, 25) rośl!na 
e1dobna1 28) np . ... o śmierci Ludwika 
Wa.ryńskiego. 29) drzewo liściaste, 30) 
aielanka, bez.troskie bytowanie, 31) 
część przyrządu optycznego, 32) po
sUek spożywany wieczorem, 35) stol"
c� tego państwa jest Rabat, 38) a
,vantura, 39) człowiek wyznający 1 
lllloszo,cy jakąś ideę, łl) współpraca 
• okupantem! 

PIONOWO: 1) grupa osób, związa
nych ze sobą wspólnym interesern-t 
t) !Stolic, Austrii, 3) popularny or
ianiczny rozpuszczalni';{, 5) port w 
Norwegii, który dzięld prądowi zato
kdwef'Ilu • całą zimę nie zamarza, 6\ 

dawni mieszkańcy WotOszczyz.ny, 7' 
pisarz, I) choroba, atakująca przl"'
ważnie dzieci, 11) imię 1 n3zwisl,o 
króla polskieJo, który 1nnowat w 
XVII w., ·12} pieśń rewolucyjna, kt(1-
ra stała sję francuskim hymnem n,. ... 
rodowym, 15) przystosowame cie1oś 
do nowego użytku, 17) w przenośni· 
osoba lub rz.eci, którą się posłueu!� 
dla 'l.�Chowanfa pOZOl,'ÓW, Ul) zarazki 
tej choroby roznosi komar „widll
sze";c'', 20) otrzymuje sfę z niego ki:1-
szę, 21) zdrobniale organ wzro"ku, %6\ 
si.;pilka do • splnanla rnat-?rialów, 27) 
przyprawa do ciast, kompotów, 3:i) 
wyjątkowa okoliczność, 34} alkoholo
wy roztwór j odu używany cio dczyn ... 
fc!<cj!, 36) im.ię m�skie, iO) jedna z 
elektrod, L. KOWALSKA 

J e,t"uica 
ROZWIĄZANIE w1now1u z N-RU 

13 (209) 
1) Kubryk, 2) rżepak, 3) Pluton, 4) 

tender, 5) ol<lryt, 6) relie!, 7) 1dyl!a. 
8) lawina, 9) intruz, 10) tenanz., 11) 
Adonis, 12) nankin, 
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' POLSKA: Do serii „Historyczne 
f.iia.sta Polski" dojdzie jest.cze 7.na
ct.ek t.4 6-0 gr z . widokiem miasta 
'Tczewa. ta.eznie z Toruniem seria 
el{ła.6ać. :si� będzle z 20 sztuk. Osta1.
!"it znaezkl wejdą do obiegu w po
lo'\\>it .kwietnia 1961 roku. 

CHINY LUDOWE wydały znaczek 
• okazji wodowania pierwszego p�l
tt&morskJego statku o wyporności 
lft,H& RT, wybudowilnego przez Cni
r.y. Znd.ezek za 8 fen. z wldo:.Clem 
t,krętu jest w kolorze zielono-niebie
lkim. 

CZECHOStOWACJA. 27 kwl�tnla 
to.st-a.ni• oddana do obiegu sei:ia 

�naczków l')n. �,Sławni ludzie".- 11„ci� 
to 2naczki w cenie se h. każdy w 
ilości 5 sztuk i ta.I<: J, Uprka -
czerwony, P. Orszaeh niebieski, 
A. Murstik - ceilasty, J. Mosna -
zielony 1 J. Hora - c. szary. 

G.K.ECJA, Jut nie jako olunpljskt, 
ale dla uczcz.enia r.wycięs'.,cieg-o j •eh· 
tu greckiego na Olimpiadzie w Rzy• 
mie wyd;mo znacu·k za 2,50 Dr, 

llERLIN. Pierwszym 1 na razie :e-
dynym i:nacz·kiem j aki z.ostał pu-
szczony w obieg na terenie •erlina 
:r.achodnicgo w roku 1961 jest zna
czek za 20 p!. & podobizn� Hansa 
Jaoeokler"t 

,...,._ 
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Z życ ia partii 

p ZYPLV'W 
W ciąg� ostatnich tygodni do 

orgamzacJ1 partyjnych w mieś
cie i powiecie wptync;lo ponad 
sto podań o przyj�cie w szeregi 

000'.XXXXX'XJ:XXX»XX:X)QOO(XQIOO(l0000000000C)X0 :: 

kandydatów PZPR Między in
nymi prosi o przyjęcie do par
tii ponad .9zterdziestu chłopów 
- w tym wieli+ czlonl!.ów kóle,k 
::::: ;:; XXX>X>CO 'OCOCXX'XXXXX)fO> 

rolniczych, dwunastu r.>botni-ków 
rolnych, szesnastu nauczycieli 
wiejs· kich, dwóch agronomów i 
ponad 30 członków ZMS z leg
nickich zakładów pracy. 

dydaci-chłopl l robotnicy rolnl 
zwiedzili zmechanizowaną oąor� 
PGR w Kunicach, Ośrodek Kul• 
tur:,r Rolnej w Bartoszowie i Hu• 
tę Miedzi. 

Ten wielki napływ icandy<la• 

1 majowe zobowiązania hutników 
W dniu 11 kwletr.ia Egzekuty

wa KP zatwierdziła uchwały 
podstawowych organizacji partyj
nych ó przyjęeiu 76 o-sób, w tej 
liczbie 26 chłopów, 12 robotników 
rolnych oraz 26 ezlonków ZMS . 
Wśród chłopów, którzy otrzyma• 
li legitymacje kandydackie jest 
7 członków kółek rolniczych i 
'1c członków ZMW. 

• tów do partii nie jest niespo
dzianką. Jest on wynikiem po
wa"inej pracy politycznej i or15a• 
nizacyj nej, prowadzonej przez or
ganizacje i instytucje p:..rtyjńe 
na wsi i w mieście w ciągu o
statniego roku, a także solidnej 
pracy legnickiej organizacji ZMS; 
Fakt, że w1.możony napływ po
dai'i o przyj ęcie do partii ma 
miejsce w p1•zedetlniu wyborów 
najwybitniej świadczy o popar• 

•ciu spo!eczcl'lstwa dla polityki 

Dla uczczenia wyborów oraz l Maja 
załoga Huty Miedzi w Lct;nłcy pod
jęła szereg zobowiązań, które da
dzą znaczne oszczędności oraz znaez
ną ilość dodatkowej Ptodukt.;ji, a 
także włącz:iją załog� Huty do czy
nów społecznych na terenie miasta. 

Załoga Oddzblu Pieca Szybo·wego 
w ,vydiiille l'.1eta1urgicznym posta'... 
nowiła przedluzyć żywotność pieca 
szybowego i zrezygnować z Jednego 
bietącego remontu, przewidzianego 
na kwlecteń. br. 

l\ealizacja tego i:obowiązania daje: 
l. Oszczędność wskutek wyelimi

nowania remont11 - w wysoko
ści około 150.01)0.- ZL 

2. Dodatkową prorJukcję miedzi w 
wysokości ok. HO ton - warto
ści ponad i.OOO.OOO zł, 

Załoga Wyd,iaht Przl'totowanfa 
lVs:uJu postanowiła przez wzorowe 
przestrzeganie reżimu technologicz„ 
nego poprawić jako�ć produkowa--

.,,,,,,,,,,,!111,11U11llllll!llfllllllllllllllll\UIIIUlllllll111111,11,,r,,,,, ....... 

Ze świata 

Ojciec Wirgil iusz 

z szuiskiego powiatu 
w· nr. 4 gazety „Lening·radzki 

Uniwersytet" z dnia 17.Il.1961 r. 
znaleźliśmy notatkę, której treść 
na pewno zainteresiLje naszych 
czytelników. Oto co przeczyta
liśmy. 

„ W swej książce „Przeditiżenie 
życia" A. Bogomolec przytoczył 
interesujący fakt. W 1872 rokit 
z k!aszto1'U Nikolskiego nadesła
no pismo, donoszq,ce, że ,·alnik 
z szu.jskiego powhtu, Fiodar Wa.
si:liew, dwul,:rotnie żonaty, miał 
z dwóch małżeństw 87 dzieci. 
Pierwsza żona przy 27 porodach 
wydala na świat 4 razy czwo
raczki, 7 razy trojaczki, 16 razy 
bliźnięta razem ą9 dzieci. 
Druga żona Wasiliewa urodzi.la 
2 razy trojaczki i 6 razy bliź
nięta, razem 18 dz.ieci. W dniu 
sporządzenia wykazu Fiodor Wa
siliew liczył 75 lat, a z 87 dzieci 
83 żyło". 

E
DDIE Carbone, nowojorski 
doker, Amerykanin w dru
gim pokoleniu, ,,nigdy nie 

przyp1iszczal, że sądzony mu jest 
jakiś los", Jego życie biegnie 
(chciałoby się powiedzieć - trwa) 
według tego samego schemat", 
co życie wszystkich dokerów z 
Brooklynu. Praca w porcie, dom, 
kufel piwa z kolegami, kręgle 
i „przypadkowe" atrakcje; garść 
kawy z rozdartego worka, butel
ka szkockiej z rozbitej przy prze
ładunku sk.rzlJ,llL . Solid7:y, chqć 
niełatwy zywl'ft robotnika por
towego. Nie marzy o lepszym 
życilt - wie, na co go stać. 
Dobry człowiek. O sierotę sio
strzenicę dba trnskliwiej, niż 
wielu o własne dzieci. Zapew
nia schronienie dwom krewnym 
z Włoch, którzy tu przybywaj(h 
aby ratować od głodu swoje po
zostawione w kraju rodziny. Tak 
każe zwyczaj. Tak postępują set• 
ki jego kolegów. To jeden z na.kazów etyki robotników - imi
grantów. 

Eddie Carbone - zwyczajny 
,,szary człowiek". Dlaczego staj� 
się bohaterem tragedii? Czy ;eJ 
przyczyn(f będzie dwóch przyby
szów z ojczyzny rodziców? Czy 
Eddie przegra walkę o nich z ·  
Urzędem Imigracyjnym? Walkę, 
którą podjął, zapraszając ich do 
siebie? 

Na to jest za mądry. Za do
brze wie co woino mu wiedzieć 
i o czym mówić. Potrafi tę wie
dzę precyzyjnie przekazać · naj
bliż'szym. r:,ie wie tylko, że tra
gedia rozpoczęła się już na dłu
go przed przybyciem Marco i 
Rodolpha, Ze nosi jb w sobie 
surowy wyrok, którego oni będą 
tylko egzekutorami. 

Eddie jest mądry, ale o pew
nych sprawach dowiaduje się za 
późno; że d.zied kiedyś muszą 
d.oro.mąć; że dorósłszy muszą 
od.ejść; że przytciązanie nie daje 
rodzicom, a tym bardziej opie
kunom, prawa zatrzymania przy 
sobie dxled na zawsze; że ,.pra
wo jest tylko w książkach", .a 
prawu, któ..ego w książkach me 
ma - nie jest prawem. 

Kata..rzyna dorosła. Katarzyna 
mu.si odejść, nie dziś, to za 
rnk. - dwa. To nie wina Ro
dolpho. Katarzyna nie jest stwo
r::o,w. do staropanie11stwa. To, 
że Rodolpho nie pasuje do świa
ta do/cerów, ułatwia tylko Eddie
mu. upadek. Eddie . o tym wie, 
Wiedzial już dawno, że kłamie, 
m6wi.ąc c lepszym losie d!a Ka
tr,rzy,iy, niż stale obracanie się 
w to warzystwic „ślusarzu i ma-

nych brykietów i zmniejszyć w cią
gu n kwartału br. iloś·ć odsiewów 
o 900 ton. 

Daje to oszczędno�ć w wysokości 
225.000 z!. 

Ztltos-a EJektrooieJ>!owni zobowią
zała się wykonać plan produkcji 
energii elektrycznej brutto za I pół
rocze Or. w HM proc. - co przynie
sie dodatkową protlukcjE: wartości 
385,000 zł, 

Jednocześnie załoga zobowiąznł3. 
się zwi�kszyć udział spalania węgla 
oclpadowego (przerostów) w kotłach 
parowych o 6 proc. w stosunku do 
ilości zaplanow:i:nej 1,v I półroczu br. 
co da ok. 90.000 zł osz.czędnoścl. 

Z loga Fabryk.J Kwasu Siarkowego, 
mająca dotych�z.:i.s najwlększe 

trudności technologll"'<'ne - nicho
\ve - a tym samym trudności z wy
konaniem planów prudukcyjnych -
zobowiązała się pl:m pi:odtfkcyjny 
na u kwartał wykonać w 104 proc.: 
rcalizacJa tego zobowiązania daje 
wskaźniki ilościowe nie osiągane 
jeszcze od po�.iątku istnienia fabry
ki. wartość uodatkoweJ produkcji 
w�·niesie ponad lOl°l.000 zł. 

Załoga \Vyd�ialu E•lektroraflnacjl 
postanowiła m. tn. zwiększyć iloSó 
produkcji ubocznej - niklu elektro
Jltycr.nego, co da dod-'3tkową produk
cJ� wartości 225.000 zł. 

Czyny społeczne: 
Niezależnie vd podjętych zobowią

zaii. produk<;y jnych, podjęto szereg 
zobowi�zań nosiących charakter czy ... 
nów społec,:nych. Z-::Jogi wydzlał<Jv,., 
zobowiązały s\ę do pracy nad upo ... 
nądkowaniem terenu zakładu, a tak
że do pracy na terenie mic1sta -
miejscach, które wy,.,naczy i·Uejska 
Rada Narodowa. 

Wartość podjętych zobowiąz;1t\: 
1. Zaoszcz�dzl sł� �ącznfe ok. GOO 

tysięcy zł. 
produkcji 2. Wartość '1oda�!1,owej 

wyniesie ok. 5,000.000 zł. 
3, W czynie społ�C'znym przepra• 

cowan,e zo,;ta1,ie na terenie za
kładu i miasta "k. 2 tyslące ro
boczo-godz.in, co rr,a wartQść ok� 
14,000 zł. ., 

Z. BARTOSIK, 
I aekretarz KZ PZPR 

rynarzy". Dla niej nie byłby 
dość dóbry nawet k,·ółewicz z 
baj/,i albo milioner. Ktokolwiek 
zechcia.lby mu ją odebrać, zła
małby go i unicestwił. 

Katarzynę zabiera Rodolpho, 
nielegt'/.1.ny imigrant, więc Edclie 
staje się donosicielem. Traci to, 
co sobie w życiu najbardziej ce, 
nil - szacunek. Marco odkrył 
jego grę. Marco napluł mu w 
twarz i nazwał go mo,·dercq 

w. Topoliński 

Przed posiedzeniem członkowie 
Egzekutywy prowadzili rozrno� 
wy z nowo wstępującymi kaqdy
datami. Po uroczystym wn:cze
niu legitymacji partyjnych kan-

Aleksander 
Kalbarczyk 

Kandyduje do Mlejsl<ieJ Rady N•• 
rodowej w Legnicy. Z 2,awodu nau ... 
czycie.l, od 19�7 roku pełni funkcJę 
kierownika szkoty Nr 16 w Legnicy. 
Jest czlonklem ZSL i prezesem ognJ• 
ska Nr 11 Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. 

- Co by1n robi!, gdybym byt rad-
9ym? Zająłbym si� przede wsr.yst
klm problemam dzieci zaniedbanych. 
Dzieci takich (zanieąbanych umysło• 
\11,10, opóźnionych w ro1.woju) ma.my 
niestety, dość dużo. ,vymagają one 
s1.czególnej opieki l troskl, specfal
n;vch metod wychowl\wczych. Winny 
one uczyć się w jednej szkole, gdyż 
wspólna nauka z dz.iećmi nłe majq„ 
cymi trudnoScJ w przyswajaniu so
bie zdobywanych wiadomości, peszy 
je, wylwnrza i poqlębia komplek"Y, 
budzi w nich nieufność, często ptr.e• 
korę l upór. Problem zorg·anlzowa• 
nła ta.klej szkoły, poruszony juZ \V 
ubiegtym roku, winien być jak naj-
prędze.l rozwiązany. 

Druga sprawa - która. by1n się 
zajijt - to llkwidąoJa, a przynaj
mniej ograniczenie straty cz:asu, J?O• 
noszonej przez nauczycleU docho„ 
<:lzących na lekeje do dwu. lub: wię
cej szkól. Na dochodr.enie takie i 
-tzw. ,.okienka'' między lekcjami, tra-
ci :=-ię zbyt 0wi_ele czasu. Bywa, te 
nauc1.yo.iel, maj9,c.y w prograrnie, po• 
wiedzmy - 5 iOdzln lekeyjnych, w
,;umte spęQ.za poza domem 8 a na• 
wet wiecej godzin. 

Sporo uwągi naloty poświ�cić takte 

pil. Ale dlaczego Ed.die jest 
właśnie taki? Splot przyczyn, 
mechanizm ksztalto W(l.nia cha
rakteru przez środowisko - to 
cala prehistoria d?oamatu, której 
możM się tył.ko domyślać. 

Jeśli zaczynamy o tvm myśleć 
dopiero po zakończeniu wekta
klu, jest to zaslug'l przede 
wszystkim (ł.oskonalego wMszfa.. 
tu pisarskicgó Millera. Ani jed
nego :będne�o $lQwa. Z,yw11 ra-

Widok z 

naszej partii. top . 

sprawom bytowyin nauCZl-'ciell, zwta"' 
szcza tych najmłodszych. 

Nie można, taicie obÓJ�tnle przejś/i 
obok takJoh z,agadni� szkolnyo1'1, 
jak niedostateczna llość I jakość 
pomocy naukowych, brak sal gim• 
nastycznych przy niektórych szko„ 
łacl1, 2byt ma.le .iu.ndusŻe na wy• 
cieczkJ krajoznawcze itp. 

Sądzę, że poważnie na.l�ży się z.a• 
stanowić na.cl zorganizowa111em obo• 
wla.z:kowej nauki _pt:i-,wanla w szko. 
ła.oh oraz nad zapoz.nawanlC!m dz.leci """ 
w ramach zajęć szkolnych. - z. za• 
sadami ruchu ullcznego. 

Przede wszystkim zag - tr1..eba 
ciągle poc\noslć poziom ogólnej kul• 

tury życia społecznego - ko1\cz3' 
naszą rozmow� p. Kalbarcz�,k. 

-
drugi 1)lan - godziła się z tym 
i nie pozostawiła widzom żadnej 
wątpliwości. 

l)anuta Kierklo z Teat-ru Opol
skiego mądrze ominęła liczn« 
ni.ebezpieczeństwa roli T<ata,rzy� 
ny. Grala „zwyczajnie", bez af,k• 
tMji. Była pra.wdziwq młodą 
dziewczyn.,;, ąość ambitną, aby 
z godnością znieść gonkie do
świadczenie, ,pynikle z od,wiecz• 
1tega lwrifUktu. pokoleń. 

czyli lruąediu 

prostego człowieka 
!Woich dzieci. Eddie wte, te 
Marco, gdyby nawet chciał, nie 
zwróci mu szacunku. To nie 
Marco zabił E�diego. Eddie nie 
mógł żyć bez szacunku dla sa
mego siebie. 

Tragedia Eddiego polegała na 
tym, że znalazł się w sytuacji 
bez wyjścia. Musiał dokonać Wl!
boru między Katarzyną albo sza
ctinkiem, a żyć nie mógł tak bez 
jednej, jak bez drugiego. 

„Dlaczego dzieje się tak, a nie 
inaczej? Dlaczeoo świat może 
wptyicać na zmianę osobowości 
człowieka? W jaki sposób czto
tuiek ·�noże ztn.ienić świat? Oto 

pytania, kt6re mnie natrętnie 
prześladowal11" - pisze M il.ler w 
jedny,.i z artykułów w którym 
wyznaje swoje crecio dramatur
ga. Czy „Widok z Most"" zbliża 
widza do odpowiedzi na te py
tania? O tyle ty,ko, o i/.e odpo
wiedź na pytanie „jak" jest 
wstępem do odpowiedzi - ,.dla
czego?". Widz rozwm,ie, że Eddie 
taki, jakim jest, musiał w stwo
rzonej przez życie (czy pisarza?) 
svtaacji postąpić tak. :ial, vostll-

alistyczn11 dialog. Sceny jasne, 
. wyraziste. 2(1.dne pot/mięcie, żad• 
na dłużyzna nie .zakłóca logicz
nego rozwoju akcji. 

Realizatorzy przedstawienia w 
Teatrze Jeleniogórskim nie uro
nili nic z tych wartości sztuki. 
Dali widowisko żywe, przekony
wujące, ludzkie. Wszyscy człon
kowie zespołu doskonale dostroilt 
się do swoich ról, pokazali nam 
na scenie prawdziwą - że nie 
idealną, to nie ich wina - ro
dzinę. 

Trudną rolę Eddiego kreował 
Paweł Baldy z Gdańskiego Tea
tru Wybrzeża. Oszczędny w środ
kach wyrazu stworZll/ł nadzwy
czai sugestywną postać prósier,o 
człowieka, wytrąconego nagle 
pi·zez los z kolein. Odczuwało się 
wprost ttzycznie jego przerażają
cą samotńOść wśród najżycz
liwszych mu przecież lud;i:i. 

Ludwina Nowicka w roli Bea• 
t·rycze była dobrą, mądrą żoną. 
Ona jedna coś niecoś pojmo
wała z tragedti Ettdiego, która 
przecież byl11, i jej tr(l.gedią. Jej 
cierpienie mu,irr,lo wta.mć na 

Prawdziwy jest także Stllni• 
sław M(l.�lowski jako sympatycz
ny, bezpośredni, trochę Jeazczot 
dziecinny Rodolpho. Prawdziw"il 
jest niezawodny Bogu.sław Ko
zak w roli milczącego, surowego 
wobec siebie i innych Marco, 
Doskonały - w niewdzięcznej, 
ale niezmiernie ważnej roli 
adwokata A/fieri Adam Cieślak. 

Funkcjonalna, trochę symbo
liczna scenografia Wandy Cza• 
planki nie tylko syciła oko szla
chetnością formy, lecz także zna
komicie współgrała z przebie• 
giem akcji - niemal jq wyzna• 
czala. 

* � 
Arthur Miller: ,,Widok :z Mo• 

stu". Przekład - Władysława 
Komarnicka i Krystyna Tarnow
ska. Reżyseria Walerian La.ch
nitt. Scenografia Wanda Cza.pian
ka. 

Paitstwowy Teatr Dolnośląski 
w Jeleniej Górze. Przedstawienie 
na scenie RosyJskiego Teatru 
Dramatycznego w Legnicy 8 ł 
9. IV'. 1961 r, 

"1i11slg, 
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Czy skończył- się sen 
o lidze ? 

, ,.Swł<{teczna f?rma naszych poniesione na własnym boisku 
siatkarzy, zademor.strowana w z drużynami, z którymi w pierul-
ostatnim turnieju o wejście do szej rundzie legniczanie wygrali) 
1 ligi �iaikówl,i (dwie porażki wskazuje na to, iż w dalszych 

. . rozgrywkach sympatyczni zawod-
6S��OOS;)00 nicy Piasta nie odegrają więk

Studenckie 
s;;cj roli, a wyjazdy na podobne 

Ogn·1sko tu-rnieje traktować będą jako -
bardzo z1·esztą przyjemne - WY• 

R�gionalne 

,,Legnlczanie'' 
• -

rozpoczęło działalność 
l· W dniu 4 kwietnia 1961 roku 
w sali Klubu Inteligencji odby
ła się niecodzienna i bardzo 
ważna dla regionu legnickiego 
uroczystość. Ponad 70 młodych 
ludzi, studiujących na uczel
piach niemal całej Polski utwo
;:zyło Regionalne Ognisko Stu
denckie „Legniczanie". 

Inicjatorami powołania do ży. 
ci.a Studenckich Ognisk Regio· 
nalnych jest Komitet Centralny 
ZMS, Zarząd Główny ZMW oraz 
Rada Naczelna Zrzeszenia Stu
dentów Polskich. Ognisko Regio
nalne ,, Legniczanie1 1  zorganizo
wane zostało z inicjatywy Ko
mite!u Powiatowego ZMS oraz 
Prezydium Miejskiej Rady Ka
rodowej w Legnicy. 

Celem Ogniska jest nawiąza
nie ścisłej więzi koleżeńskiej 
wśród studentów naszego regio
nu, utrzymani1i kontaktu studen
tów w3zystkich uczelni z mia
stem rod.zinnym, włączenie si'] 
studentów w życie gospodarcze 
i kulturalne regionu, oraz z:.1-
pew·nienic w miarę możliwości 
dobrych warunków material
nych studcn�om i absolwentom 
Wyższych Uczelni (stypendia 
fundowane, zapomogi, mieszka• 
nia itp.). 

Na wspomnianym spotkaniu 
ukonstytuowała s:ę Rada Ognl
ska. Starostą został student Uni
wersytetu Wrocławskiego im. 
Bolesława Bieruta - Edward 
Chmiel. Funkcję dwóch wice
starostów petnią Czesław Kosio
rowski z Wyższe_; Szkoły Nauk 
Społecznych w Warsza.wie i Sta
nisław Ratuszniak z Uni\\"crsy
tetu im. Bolesława Bieruta we 
Wroc,awiu. Na sc'.{retaszy Rady 
Ogniska wybrano Krystynę Sza
rotę z Akademii Medycznej we 
Wroclawiu i Lesława Wójciń
skiego ze Szkoły Głównej Plano• 
wanin i Statvr.tvki w Warszawie. 

Rada Ogniska zwraca się do 
wszystkich le.gni:zan studiujq
cych na wyższych uc7.elniach z 
gorącą prośb�. aby brail jak 
najszerszy ud-ział w pracach 
swego region.:lnego ogniska. 

Rada Ogn:ska zawiadamia 
wszvstkich studertów, że kol<.'j• 
ne • spotkanie odbędzie sie 29 
kw'ietnia 1961 roku w sali Klu
bu In'.cliger.cji o godz. lll. 

Wiktor Wlęcis mish-z Polski 
mlo<i�ików w za:,as:,ch. Tytuł 
na.ilcvszego w swej wadze mło
dziutki za-wcdnik MXS ,.Ikar" 
Ler,nica., zdob�·l ua. 11-!ls�rzoshvadi 
Polski w Katowicac:1. Op1·ócz 
Wiktora tytuł mistrza zdobył 
również Maksym.ilbn Ziólkowslti. 
And�zcj Z:c!i:iski zaj:;l cz.warte 
miejsce. Sylwct!d ich zamieścimy 
w kolejnych numcr.!ch. 

cieczki 1:rajoznawcze. 
I Bądźmy szczerzy. W tej formie 
nasi siatkarze nie są zdoini na• 
wiązać równorzędnej wałki na• 
wet z drużynami, które w pierw
szej { drugiej rundzie rozgrywek 
,,mie!i na rozkładzie". 

U naszych zawodników WIJTaź
nie widać zaległości treningowe, 
brak jakiejś koncepcji taktycz
nego rozegrania meczów. W spot• 
kaniu nc przykład z Wawelem 
grali tak, jak im przeciwnik dy• 
ktowa!. Zrywali się do ambitnej 
walki dopiero wte'dy, gdy prze• 
ciwnik wysoko prowadził. Nad• 
robili wprawdzie kilka punktów, 
ale jak to zwykle bywa, w ter• 
worze walki popełnili kilka błę
dów i straci!i seta. Drużyna Wa
welu zaimponować mogla spoko· 
jem i mądrą taktycznie grą. Ze
spól Chasagi „załatwił" drużynę 
Piasta w trzech setach mimo, iż 
nie znajduje się w lepszej for
mie niż przed paroma miesiąca
mi, gdy 1?TZegral z naszym zespo
łem. 

Cieszyli§my się wszyscy, że 
drużyna Piasta - wszystko zresz
tą na to wskazywało jeszcze 
przed dwoma mies:ącami - na• 
"= 

Pierwsze jaskółki 

rozsądnej 

działalności 

kiubóttl sportD(J)Yth 
w sporcie wyczynowym w Legni

cy w ostatnim czasie cor3.Z wyratni�j 
obserwuje się brak rezerw sklltktem 
cze�o działacze próbowali importo
wać 1 1lepszych1 1  zawodników spoza 
terenu naszego miasta. 

Import taki nie poparty eksportem 
powodovial w katdym wypadku dt'
ficyt w budżetach klubów. Ponadto 
okazywało się w praktyce, jak to 
bywa również z różnymi innymi to· 
warami importowanymi do kraju, ze 
towar talc1 sam a nawet l<•pszy moż
na było dostać na rynku wewnętrz
nym. 

Aby uniezależnić się od importu, 
cJzio.lnczc lclubu r;portowego Dziewiarz 

Intensywnie zacz�U szkolić w,asny 
narybel.:::, Trener Piszak (Jednoczet
nie jeden z lepszych zawod:1i.k6w 
pierwszej drużyny) podjął się szj.:::0-
Jer.ta młodych udeptów sztuki pi?· 
Jrnrskiej - juniorów i tramp!cnrzy. 

PrE!.c� jego pozytywnie ocenlon.:i 
została przez okręgowe 1 legnickie 
władze pU!<arskie i motna się spo· 
dZJ.cwać, te jut w roku bieżącym. 
a z pewnością w roku przyszłym 
Dziewiarz będzie min? własny nary
bek, a każdy role następny b�dz1e 
dla niego coraz lcorzystn1ejszy. 

Również trener KosturJ.:iewicz z 
,v1<'s Kabewiak usllntl'! pracuje nad 
�"Yszl.:.olentem nowych młodych pięS
ciarzy, Er;zamin ze swej pracy zdał 
on na ostatnim t..imicju klasyfikacyj
nym, który odbył slę w Legnicy p:-z.y 
\.!dziale 6ł z�wodtilków z całego wo .. 
j ewództwa, w tym aż 17 z ICabcw1G"
ka. 

\V turnieju wysoko ocenieni zostali 
młodzi i clol;>rze zapowiadający si� 
bolcscrzy Brankowslcl i \Valach, wy„ 

chowankowie Kabewiaka. 
Są to tylko pierwsze jaslcólld, gdy� 

jale dotychczas inne kluby nic w 
kierunku szkolenia własnego na.ryb• 
ku· nie robiq, Nlc robi się nk w 

zakresie wyc!1owanła młodyct spor
towców w innych dyscyplinach spor• 
towych • jak pływanie, s1atk.ówka, 
gimnastyka 1 lekkoatletyka. 

w.w. 

brała trochę rutyny, a co naj• 
ważniejsze okrzepła psychicznie, 
wyzbyła się nerwowości. Jednak 
już pierwszy set wspomnianego 
spotka-;iia bardzo nas niestety 
rozczarował. Legniczanie zbyt 
nerwowo wkraczali w akcje, gu
bi!i sie przy siatce, psuli wiele 
zagrywek. 

Do tego jeszcze sędzia. głów
ny p. J. Grubman zbyt dro
biazgowo prowadził spotkanie. 
Niektóre uznane przez niego 
przehroczenia. były, moim skrom
nym zdaniem, tardzo problema• 
tyczne. 

W ;potkaniu tym najlepszym 
zawodnikiem w drużynie leg• 
nic/dej był Stanisław Turczyn, opanowany, spokojnie rcigrywci
jący piłki, zabiegający o wprowa
dzenie ładu w zespole stanowi,i
cym (zwłaszcza w pie1·ws2ym se
cie) przysłowiowy kłębek ner
wów. 

W drugim, trwającym prawie trzy godziny spotkaniu z drużyną gliwiclcich akademików, legniczanie graU już nieco lepie;, aczkolwiek nie wyzbyli się błędów popełnianych w meczu z Wawelem. Pięciosetowy 11ojedy
nek toczył się przy zmiennej 
przewadze obu drużyn, a wygrał ją zespól, który okazał się lepszy w końcówce. 

Spotkanie to rc:z jeszcze po• twierdziło, że coś się psuje w drużynie Piasta. Przez pięć setów walczyła pierwsza szóstka 
zawodników. Nie wprowadzono 

. prawie wcale rezerw, nie robio-
• no tak często stosowanych dawniej zmian taktycznych. 

W spotkaniu tym - z AZS Gliwice - na;lepiej w drużynie tym razem zagrał Je-.-zy Klicki. „Piękny sen" o ostrogach I-ligowców s.'<.ończvł się dia zawodników Piasta. Nie mamy do nich o to prete-;isji, że może nie wejdą cło I ligi. Nieco pretensji mamy do nich o io, że nie grali tak, jale spodziewaliśmy się, że przeżyliśmy rozczarowanie. 
- Może to i lepiej, ie w tym 

rolm nie wejdą do I ligi -stwierdził nie bez cienia. goryczy jeden z zagorzałych kibiców druż11n11 - okrzepną, nabiorą więcej rutyny. 
Doskonale rozumiem sympa• 

tycznego kibica. Aby jednak w 
przyszłym roku sprawa wejścia 
drużyny do I ligi by!a realna, 
zarówno kierownictwo klubu, jaTc 
i zawodnicy muszą sobie zdać 
sprawę z tego, że aby się zna
leźć wśród najlepszych zespołów 
Polski trzeba się jeszcze wiele 
uczyć, a przy tym trze ba bar
dzo dużo pracować nad uzyska
niem, a poteni utrzymaniem 1ov
sokicj formy. 

Oczywiście nie ma powodu do 
rozdzierania szat. Wydaje mi się 
jednak, że z faktu dwóch kolej
nych porażek n'.l własnym ie1·e
nie z przeciwnikami, z którymi 
si.ę wygrywa!o, tak kierownictwo 
drużyny, jak i sympatyczni za
wodnicy powinni na przyszłość 
w,1ciągno_ć pewne wnioski. 

.B. Freidenberg 
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Sport w Lubinie 
s tarnniem Powiatowego Komitetu 

Ku'.tu:-y Fizycznej 1 •rurys�yk� w Lu• 
b1n1e odbyto siE: w powiecie !d!l:a 
ciekawych imprez sportowvch. Nctj
c!eka.wsz.ą, były niewątp!iw:e- Druży
nowe 1..11strz.ostwa Powta•.u w tent
sic stołowym kobiet. ,v Itnale spot
kały się druiyny LZS z Polko"'ic i 
SKS z Lubina. Mlstrzoslwn zdobyła 
drużyna LZS z Polkowic, l..:tóra s::,ot
'i<.anie mistrzo\\":Skic rozstr-zygn�la na 
swoJ& kórzyść wynikiem c::r. 

Nnjle1--szymi z:.:.wOdnicz.:.'tarni tuH1ieju 

były Stanisława .Janusz z SKS. oraz 
Katarz::,na Gawtuk z LZS: 

(wan) 

Sport szachowy w Leg• 
nic:;r zdobył sobie zi:slużo
na, popularność. N:i po• 
twie1·dzenie tych słów wy• 
starczy v;spomnieć o „fali" 
różnych rozgrywek i tur• 
nlejów, które miały miejs• 
ce w naszym nucśclc. W 
l,mi.cowc.i fazfo znajdaje 
&lQ turnlej o mistrzostwo 
Legnicy. Niektóre IJ:luoy 
wyłoniły swych 02,j!epszyc:1 
Z&WOdnlków. 

Do nich należą Klub 
Spożywczy i Dom Kultury 
ZZK. Zw'aszcza ten ostat.• 
ni turniej ciesz�}' się wśród 
lt91ej2,rzy wielkim uzna· 
niem. Startowało w nim 
20 zawodników. Po dwu• 
miesięcznych walkach przy 
szachownicy pierwsze miej• 
sec zajął T. Węgrzyn p,a.• 
cownik Stacji w l\'lillcowi• 
c:wh. Na dr,ugim miejscu 
uplasował się T. Urban 
l"ówni<lż pracownik Stacji 
MilkGwlce. 

Kabewiak 
Dwaj cl zawodnicy za• 

notowali na swym koncie 
jeszcze inny sukces. Zdo• 
bvli mlstrwstwo i wicemi• 
sirzostwo powiatu LU<lo• 
wych Zrzeszeń Soorto,vych. 
Na naszym zdjęciu z pr:i.• 
wej T. Węgrzyn z lewej T. 
Urban, fot. J. St.·yk 

Dz;ewiarz 
8:0 

Karolina 

Niedzielny mecz nie należat do  naj-

ciekawszych. Drużyna z .Jaworzyny 
S:qsk1ej fL,? 1·epre2entuje wysoldej 
';cln�y. Dziewlci.rze nie mi ei.i trudnoSct 
z polrnnnniem przeciwnika. Mecz. fo.1::
tycznie zJlco1\c-z.}'l siE: po pierwszych 
1s mlnut:.c:1, w których drużvna 
Dzlcwlo.rza zdobyła trzy bramlcl. 

Jcdynq rckompensa:a dln Ucznia 
przybyłych na mecz sympatyJców by„ 
ly strzelnnc co pan:: minut bramld. 
\-\·yruk mó�Cby być znncznie wyższy, 
gtlyby wykorzystano w�7.yst kie. 

Atak D1..lewio.rza m62l sobie w tYm 
meczu poz·,\•oHć na grę skaydł3.mi 1 
chyba przekono.l si�, że tEI'\� gr4 
jest j.:ilc najckuteczniej.szJ.. Gojdzis 
tym razem nic rnial nic do robo!v 
i przez co:y czas meczu wyłap.il nlo 
wiecej jak cztery pHki. \V sumie 
mecz. n<:zkolw1ek nie najciekawszy 
z.:1.dowo11ł l:.ibiców. Ośmiu bramek 
nie uzyskuje się codziennie 

Bramltl zdobyli po dwie KrzernJń„ 
sld, Kubicki i Prokopowicz oraz Zien ... 
te« 1 Szeremeta po J edne1. 

, 
znow w 

Zespól Nysy Kłodzko, aczkol• 
wiek nie należy do najmocniej
szych w III lidze, potrafi na 
swym tereni<' okazać się bard10 
groźnym i płatać niejednol,rot• 
nie przykre niespodzianki czoło
wym drużynom. W spobkanlu z 
Kahewiakiem zawodnicy kłodz
cy dopingo,·.>ani przez swych _kl· 
bicciw zagrali z wielką amb1cJą l 
przez 90 minut byli równorzęd
nym przeciwnikiem naszych_ pil: 
korzy, zyskując nawet chw1la1m 
lekką przewagę. 

Spotkanie było bardzo 
Gra obfitowała w wiele 
wych momentów. szkoda, 
pastnicy zarówno jednej 

żywe. 
cieł'\.n
że na
jak I 

Piast - Łużyce 1:1 
Piłkarze Piasta znów stracili jeden 

cenny punkt w Luban1u, remisując 
z drużyną Lużyc 1: 1. :Crużynę Plac;ta 
dzieli w tej chwili od �idera grup_y 
6 punktów, a od Dzlew1.:irza - . zaJ
mujące.�o ll mieJsce w tabeli -
2 punltty. 

N1e pr7emawla przeze mni'! pesy
mizm, ale wydaje mi. się, iż zespól 
trenera Jednorvgd me odegra ju:� 
chyba dccydujilcej roli. w wal�e o 
tytuł najlepszej A-kló.sowej druzyny 
n3sze�o województwa. Pogląd takt 
11robilem sob.ie na podstawie obser
wacji ostatnich s;:>otkań rozegranych 
przez kolejarsko-hutniczy zespól. 

Oczywiście być może całkiem od• 
wrotnie. Ambitni J bojowi zawodni
cy Piatta moea st� postar2Ć: jeszc7e 
o niejedną mila niespodziankę . . D•J 
k:,ńcc1. roz,.,r•,wck pozostało bO\\"<'ffl w. w. wiele spotkań. b. 

���Qeil���WQ�� 

P. J, Zo.mbrowskl, Legnica: 
Pronimy o zg!oszenie s1ę do naszej 

redakcji w • celu zapoznania się z 
t:-cścią llstu :vtPK1 j;;�ki otrzymaliś
my w odpowiedzi nn Pańskie uwagi. 

P. Stc!o!lla Sareic -
pow. T.ubin. 

Fretensje Pani są Jak najbardziej 
siuszne. nemont szi�oły wykonywa!a 
Spóidzielnla Rzemiei;lnicz.a w Leg- • 
nicy, do której zwróciliśmy się z pro

śbą o pomoc w w:,egzel.:::wowanin 
Pani należnojci. O wyn1ku naszej 
interwencji zawiadom!my Panią. 

P. \-V::cl:i.w Umińslti - Legnica.· 
Prosimy o zgłoszenie się do na

szej redokcj,i w celu zapoznania się 
z treścią listu Zarządu Zieleni ifiej
_.kicj w sprawie, o której Pan pisał 
do nas. 

Loko.torzy domu przy ut. Dworco• 
wcJ 6. 

w związku z na
.
szym artykułem 

pt. 1 1Peohowe podwórze", który uk8-
zal się w nr 10/206 11,viadomości Leg„ 
nick�ch" - MZBM z.awiadomU nas1 

ż.e podwórze zostało uporządkowane, 
a kierownictwu AD!\1 polecono zwró. 
cić szczególną uwagę na stan sani„ 

tarny w /W posesji. ,vykonanłe bra
my wJqczono rto planu robót na li 
kw�rtał br. Wszystko więc wskazuje 
na to, że podwórze przestanie być 
,,pechowe'1, będzie natomiast czyś
ciejsze n!ż dotychczas, a brama u
chroni je przed kłopotliwymi wizy. 
tarni przecbodn"iów. 

P. Ai;":-tta Pilch i Kunegunda Tiete 
- Legnica. 

MZP.M zawiati.omił nas, te roboty 
naprawczC!· w domu przy ul. R. Luk
ser.-lburg 16a, zostały już wykonane. 

P. Józef Sobieski - Legnica. 
w Paf:skieJ sprawie otrzymaliśmy 

list Prez. MRN w Legnicy z zawia
domieniem, ie p. Mlodoń!.klemu u
dzielono nagany i polecono mu n1c
zwłocznie naprawić Pański zegarek, 
Jeśli chciałby Pan 1.apozm::ć się z 
do�ć obszernym )1-;t,rom Prez. MnN, 
prosimy odwiedzić n::\szą redakcję. 

P. Bożena Pończocha - Legnica. 
MZBM zawiadamia, że slrarga Panl 

jest słuszna. Robo�y dekarskie zo„ 
staną wykonane w budynku przy ul. 
Piastowskiej 18 w II kwartale br. Inna 
prace naprawcze mu�!. Pani jednak 
wykonać we własnym zakresie w ra
mach tzw. remontu lokatorskiego. 

Ośrodek wypoczynkowy 
Raszómce UJ 

Obradujące przed tygodniem Ple
num Powiatowego KomltP.tu Kultu• 
ry Fizycznej 1 Turystyki w Lubinie 
wysunęło projclct .zorganizowania w 
okoUcach Raszówki ośrod..ka wypo
czynk--u niedzielnego. Projekt spotkał 
siE: z dużym uznaniem miejscowego 
społeczeństwa. Obecny na posiedzeniu 

przedstawiciel Zakładów Górnlc-zych 
.. Lubin'' przyrzekt pomoc material
ną przy organizacji ośrod�a. 

Sądzimy, te ws?.ystkie miejscowe 
2ak1ady pr.acy wezmą udział w or
g�nizacjt ośrodka, Projekt przeka'Za
no do zatwierdzenia Prezydium Po
wiatowej Rady Narodowej w� Lubi-
nie, (wan) 

czołówce 

drugiej drużyny zaprzepa!c!ll 
wiele dogodnych sytuacji pod
bramkowych, wiele zdawało by 
się stuprocentowych okazji do 
strzelenia gola. 

Wywiezienie dwóch punktów 
z groźnego boiska Ktodzka leg
niczanie zawd7ięczają głównie 
bramkarzowi Marianowi Więr
kowi chociaż i nie bez wp!ywu 
na wvnik było zastos0wan·e 
przez drużynę odpowiednieJ tak• 
tyki - taktyki ofensywnej obrn• 
ny. 

Zwyci�ską bramkę dla 
skowych strzelił Jojko. 

JOOOOD□OOoo□o□ooaa::DlJ 

PROGRAM BlEŻĄCY 

BALTYK - H - 16.TV - .,Drama! 
w kosmosie" - prod. radz. - od 
la

i<{5i,E.JARZ - 10 - 16.IV - .. K.s!ę
gn dżungli" - prod. angielskiej -
od lat 9. 1 OGNISKO - 10 - 16.IV - .. s�ezę
śctarz Antoni" - prod. polskiej -
od lat 12. 

PIAST - 13 16.IV - .. Proces W 
Norymberdze•, - prod. NRF - od 
lat 16. 

PROGRAl"\t NASTĘPNY 
BALTYK - 17 - 19.IV - ,,Wyspa 

śmie!'ci" - prod. bul;a.rskleJ - cA 
lat lG: 20 - 23.IV - .,Me!n Jtampt"' 
- psod. szwedzkiej - od lat U. 

ROLEJJ\RZ - 17 - Zł.IV - .,:"llle
"·luni czarodzleJe0 - prod. polskleJ 
- od l�t 16. 

OGNISKO - 17 - 23.IV - ,,Marla 
CandelarJa0 - prod. meksyk. - od 
int 16, 

PIAST - 17 - 23.IV - ,,Cbc� byt 
gwlazdq" - prod. franc. ,.... od tal 

�-w a g  a:  Z powodu remontu Id• 
no „Bałtyku ,,-yl1wtct1& film w ki
nie „Ogniskou o rodz, 9, 11 i 13, 

15.IV. - ul. Powstaflców � tel. U,ł1 
)6.IV. - ul. Matejki - tel, 39•7t 
17.IV. - ul. Dziennikarska - tel. H·lł 
18.IV. - u1. Jawor-,yllska tel. u-� 
19.IV, - ul. Polna. - tel. !-8-Sł 
20.IV. - ul. PowstR1\c6w - tel. 35-47 
21.JV. - ul, Jaworzyiiska - tel. U·Sł 
I I ł l  1 1 1  l i  1 1  ł,łlł 1 1 1  t l  I" 1 1  ł I I l l• ł I I 1 1 1  f l ł:tł'l"f fl.. 

Ogłoszenia drobne 
PRZVJl\1Ę NA STANCJĘ 3 ucznl6"' 
lub osoby dorosłe samotne. \Viad� 
mość w redakcji. gr. 

ZGUBIONO Ś\l,1adectwo :z ukończe
nia Zasadniczej Sz'.coly Odzieżowe! 
w Legnicy wydane na nazw!s-ko ow„ 

slnnowslra Mada, D·J0ł 
KAZii\UERZOWI UNATOWICZOWI -' 
serdeczne wyrazy współczucia z po
woclu śmierci Jego ojca - 5kJadaJ, 
koledzy z Klubu Spożywców. 

WYDZIAL Finansowy Prezydium Pb
wlatowcJ Rady Narodowej w Lepi· 
cy unieważnia zgubiony przez b. po
borcę skarbowego kwitariusz pnY"' 
chodów wzór ,.Rb-2'\ seria „CJ", o 
numerach pokwitowań 909002-909100. 

D-1!3 
ZGUBIONO przepustlcę do HutY Mie
dzi w Legnicy wydaną na nazwisko 
Nawrocki Ryszard. 

D·IOO 
UNIEWAZNIA się skradzione: kslą• 
żeczkę ubez-pier.zeniową nr 217098, se--
ria ,,.QH, świadectwo z ukończenia f 
k�asy sz„rt.::>ły pod.stawowej w Prec7.y(':y, pow. .Jasio oraz. świadcch"O 
z ukończenia szkoły nasiennictwa l 
selekcji w Zebrzydowie, vow. SwJdnlca wydane na  nnzwisko Tęcza !tł■"' rla. I>-91 

WL" 
„W1ADOMOSCJ LEGN1CKII!" - redaguje kolegium w skla<1zle Bo�uslaw Dębsk1, Adela Kordy• (rl!dnktor naczelny) Anna Matuszczak \omuald N d r Wacław Topollńs".<1. Alojzy Wacławek (sekretarz redakcji) I W3lo,1an Waszak REDAKCJA :  Legnica, Rynek 50•5t. WYDAWCA: Prezyd.lum MRN - MDK 
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r•ey Pr:i:�r, ';l A'l<>ścl Legntclde·-. Legntes, Rynek 50-52. TELE:F�)NY :  redaktor naczelny - sekretariat 41-45, sekretarz rec1okcJ1 - łt-47 redoktor'2y dzlał'lw łt f 
c a  rasowa '' � 'i: ł1\C-2.noścl z czytelnikami - 41-49. Zgłoszenia na reklamy I ogłosz.� ram'd.owe orai. drobne przyjmu1e dział reklam I oł:toszeń oraz łączności.'-; cz��rn1�al 1 

re�af t 
1 �floszeń ::._raz , NBP Oduzlal Legnica konto nr t620·96·72. Za treść ogłoszeń r�akc1a nie odpowiada, Nie zamów1on •eh rękopisów nie z,naoa się. zamc!Menl:i n ; - e • f" ·f9. Wr;, tyt są przez Oddz.Jaly PUPt;{ ,Ruch", urzędy pocztowe, listonoszy sekretariat wydawnictwa. Cena prenumeraty: nueslęczneJ ł.3$; kwartalnej 13 eo· ć�oc 
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1• Nakład: 10:000 esz, Druk RSW „PRASA"' Wrocław. . • • P zne • roczne 2. % 1 { 
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